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W S T Ę P 

Kazanie na górze w ewangelii Mateusza na leży do tych t e k s t ó w NT, 
które najczęściej są komentowane i do k t ó r y c h Kościół w swojej pracy 
duszpasterskiej najczęściej się odwołuje . Zawie ra ją one bowiem niemal 
pełny wyk ład e tyki chrześci jańskie j . Z na jważnie j szych zasad nie znaj­
dujemy w n im ty lko dwóch: o miłości s łużebnej (Mt 16, 24) oraz o za­
parciu się siebie i naś ladowaniu Jezusa (Mt 16,24). Podobne kazanie u¬
mieszcza w swojej ewangelii Łukasz (6, 20-49), posiada ono aż 76% wspó l ­
nych wierszy z kazaniem u Mt . Ale p o r ó w n a n i e tych dwóch kazań na­
suwa od razu pewne problemy: dlaczego u M t liczy ono 107 wierszy, 
a u Ł k ty lko 30? Co jest powodem różnic w kompozycji oraz różnic w 
treści n iek tórych perykop? Zresz tą lektura samego ty lko kazania na gó­
rze u M t stawia nas wobec wie lu t rudnych p rob lemów; np.: co jest m y ­
ślą przewodnią kazania, j ak i jest jego plan, jak na leży rozumieć wypo­
wiedzi Jezusa o ak tua lnośc i starego Prawa, pa rabo lę o soli, o świe t le ciała 
itd? Celem tego a r t y k u ł u jest p róba wyjaśn ien ia przynajmniej n i e k tó ­
rych z tych problemów. 

1. P L A N K A Z A N I A 

Nie ulega żadnej wątpl iwości , że kazanie na górze stanowi zbiór pou­
czeń Chrystusa wygłoszonych w różnych okolicznościach, niezależnie od 
siebie i że jego struktura jest częściowo lub w całości dzie łem ewange­
listy. Świadczy o t y m porównan ie M t z Łk . Czternaśc ie logionów znajdu­
jących się w kazaniu u M t zamieszcza Ł k w różnych kontekstach poza 
kazaniem. Pytamy więc: czym ewangelista k ie rował się w kompo­
zycji kazania? Dlaczego nas t ęps two perykop jest takie a nie inne? Nie 
jest ła two dać odpowiedź na to pytanie. Trudnośc i pochodzą stąd, że w 
zbiorze znajdują się perykopy o różnej tematyce. P rzeważa ją pouczenia 
odnośnie postępowania , przepisy etyczne, ale także są wypowiedzi od-
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nośnie powołan ia uczniów, wypowiedzi na temat stosunku Jezusa dc 
Prawa, na temat samego Prawa, ost rzeżenia przed fa łszywymi proroka­
mi i t d . Ponadto między n i ek tó rymi perykopami sąs iadującymi ze sobs 
nie widać w y r a ź n y c h powiązań logicznych. Istnieje dziesiątki struktuj 
kazania. Spośród nich możemy wyodrębn ić k i lka typów, a mianowicie 
s t ruk tury o układzie liczbowym, s t ruk tury koncentryczne, s t ruktury n£ 
zasadzie analogii. 

Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą s t ruktur o układz ie l iczbowym jest powta­
rzanie się pewnych s ta łych ilości sekcji w poszczególnych częściach ka­
zania, w r zględnie podział na części, k t ó r y daje liczbę mającą w tradycji 
bibli jnej symboliczne znaczenie, np. 3-5-7. P r z y k ł a d e m może być struk­
tura podana przez W. C. Allena 1 . Dzieli się ona na siedem części: 1. Dzie­
więć błogosławieństw (5, 3-12); 2. Dwie metafory o uczniach (5. 13-16); 
3. Chrześcijaństwo i Prawo: a. Zasada (5, 17-20); b. Pięć ilustracji (5, 
21-48); 4. Trzy ilustracje chrześcijańskiej sprawiedliwości (6, 1-18); 
5. Trzy zakazy (6, 19-34; 7, 1-5; 7, 6); 6. Trzy przykazania (7, 7-12. 13-14. 
15-23); Zakończenie: p rzypowieść o dwóch domach (7, 24-27). 

Th. S o i r o n 2 wyodrębn ia w kazaniu pięć części: t rzy główne, zawie­
ra jące każda po siedem sekcji, oraz w s t ę p i zakończenie . Także na pięć 
części dzieli kazanie J . -M. L a g r a n g e 3 , ale wed ług niego mamy: dwie 
części g łówne, część doda tkową zawiera jącą ostrzeżenia, oraz wstęp i za­
kończenie. 

S t ruk tu ry koncentryczne odróżniają się od innych tym, że albo części 
w strukturze są ułożone pa ra le łn ie tworząc uk ład symetryczny typu: 
a-b-a, względnie a-b-b-a, albo zasada koncent ryczności jest w inny spo­
sób zastosowana. Taką s t r u k t u r ę proponuje Fr. G r a w e r t 4 . Według nie­
go kazanie aż do logionu o złotej regule wyłącznie (7, 12) można podzie­
lić na osiem sekcji, k tó rych syntezami okażą się poszczególne błogosła­
wieńs twa . Błogos ławieńs twa i odpowiadające im sekcje są uporządkowa­
ne w kolejności odwrotnej, tzn. pierwszemu błogos ławieńs twu odpowiada 
ostatnia sekcja i td . 

Inaczej jest wed ług S. G a l i o 5 . Uważa on, że przepisy o wymaganej 
przez Boga sprawiedl iwości i świętości są w kazaniu u M t wyłożone kon­
centrycznie w czterech cyklach, z k tó rych każdy posiada taką samą kon­
s t rukc ję : najpierw mówi się o miłości bliźniego (5,21-32; 5,38-48; 7, 
12-14), a potem o miłości Boga (5, 33-37; 6, 1-34; 7, 7-11; 7, 15-23). Każdy 

1 W.C. A l i en, A Critical and Exegetical Commentary on the Gospel ac-
cording to S. Matthew, Edimburigh 1911, 37. 

2 Th. S o i r o n , Logia: Die Logia Jesu. Eine literarkritische und literarge-
schitliche Unterśuchung zum synoptischen Problem, Munster in. W. 1916, 120 n. 

3 J.-M. L a g r a n g e , Evangile selon saint Matthieu, Paris 1927, 77. 
4 Fr. G r a w e r t , Die Brgpredigt nach Matthaus auf ihre dussere und innere 

Einheit untersucht, Marburg 1900, 66. 
5 S. G a l i o , Structura sermonis montani, VD 27, 1949, 257—269. 
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cykl mówi na temat miłości pod innym aspektem: pierwszy z nich (7, 
21-37) wychodzi od p r zykazań Dekalogu, drugi (5, 38-6, 34) rozwija te­
mat naś ladowania Boga, trzeci (7,1-11) jest uzupe łn ien iem poprzednich 
pod ką t em „nie sądźcie", czwarty (7, 12-23) jest podsumowaniem. Błogo­
sławieństwa i dwie nas tępu jące po nich sentencje są w s t ę p e m do całoś­
ci, a przypowieść o domu na skale zakończeniem. 

Według J. K i i r z i n g e r a 6 kazanie Jest zbudowane w nas t ępu jący 
sposób: część główną stanowi 5, 21-7, 6, t rzy części ją poprzedzają i t rzy 
części po niej nas tępują , przy czym są one tematycznie do siebie para-
lelne, tworząc w ten sposób koncen t ryczną obudowę części g łównej . 

Również s t r u k t u r ę koncen t ryczną , ale różną od poprzednich podaje 
M. L a c o n i 7 . Sądzi on, że część główną, ś rodkową s tanowią perykopy o 
nowej sprawiedl iwości (6, 1-18), wśród k t ó r y c h ś rodkową i n a j w a ż n i e j ­
szą jest perykopa Ojcze nasz. Części g łównej podpo rządkowane są* część 
pierwsza o nowym Prawie (5, 17-48) i część trzecia o obojętności wobec 
dóbr ziemskich (6, 19-34). 

Trzecią z wymienionych t y p ó w struktur to s t ruktura na zasadzie ana-
ogii. Pods tawą do ich budowy s tanowią analogie rzeczowe wys tępu jące 
n iędzy kazaniem i j ak imś i nnym dziełem l i terackim, k t ó r y mógł służyć 
ewangeliście jako wzór pracy redakcyjnej. Taką s t r u k t u r ę zaproponował 
F. W. D o e v e 8 . Według niego Mateusz podporządkowuje plan kazania 
>ewnym sekcjom ST, mianowicie: Wj 20, 13-25 i Kpł 18, 1-25, 13. 

Jednym z najnowszych opracowań s t ruk tury kazania jest opracowa­
ne L . S a b o u r i n a 9 . Przyjmuje on za W. D. D a v i e s ' e m 1 0 , że ką ­
sanie na górze jest odpowiedzią chrześci jańską na sprecyzowania dokt ry-
lalne dokonane przez judaizm w pierwszym wieku po Chrystusie. Trze-
na kolumnami autentycznej pobożności mia ły być wed ług r ab inów: stu-
i ium Tory, modli twa w miejsce ofiar w świą tyn i i dobre uczynki. K ą ­
sanie na górze wed ług L . Sabourina odzwierciedla właśn ie tą t r iadę . 

Zupełnie odmienną od poprzednich m e t o d ę rekonstrukcj i planu M t 
i-7 reprezentuje J. K u d a s i e w i c z 1 1 . Proponuje on podzielić kazanie 
vedług powtarza jące j się fo rmuły , podobnie jak postuluje się podział 
:ałej pierwszej ewanbelii na pięć ksiąg w oparciu o formuły „I s ta ło się 

6 J . K u r z i m g e r , Zur Komposition der Bergpredigt nach Matthaus, w: 
*ib 40, 1959, 569—589. 

7 M. L a-c on i , 11 discorso delia montagna. Mt 5—7, w: Mesisaggio delia Sal-
•ezza, Torino 1969, 281—363. 

8 J . W. D o e v e, Jewisch Hermeneutics in the Synoptic Gospels and Acts, 
issen 1953, 191—200. 

9 L. S a b o u r i n , 71 vangelo di Matteo. Teologia e esegesi, Marino 1975, 
. 1, 362. 

1 0 W. D. D a v i e s, The Setting of the Sęrmon on the Mount, Cambridge 
964. 

1 1 J . K u d a s i e w i c z, Kazanie na górze (Mt 5-7). Problematyka literacka 
teologiczna, Znaik 250—251, 1975, 571. 
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gdy Jezus dokończył tych s łów". W kazaniu na górze znajdujemy k i lka ­
krotnie iden tyczną w z m i a n k ę o „Ojcu, k t ó r y jest w niebie". Na tej pod­
stawie J. Kudasiewicz wyodrębn i ł w M t 5-7 cztery części: 1. Katalog 
cnót (5, 1-16); 2. Sprawied l iwość uczniów (5, 17-48)j 3. Praktyka praw­
dziwej sprawiedl iwośc i (6, 1-7, 11); 4. Wezwanie do czynu etycznego 
(7,12-27). 

Wydaje nam się, że kluczem do s t ruktury kazania na górze u M t jest 
analiza pięciu rozdziałów księgi Wyjścia (19-23). Rozdziały te zawierają: 

A. Ustanowienie Przymierza (19, 1-20, 21) 

1. Objawienie się Jahwe Izraelowi (19, 1—25) 
2. Dekalog (20, 1—21) 

B. Księgę Przymierza (20, 22-23, 33) 

1. Prawo o ołtarzu (20, 22—26) 
2. Prawo o niewolnikach i prawo rodzinne (21, 1—11) 
3. Prawo karne: odwet, przysięga (21, 12—32) 
4. Prawo rzeczowe — odszkodowanie (21, 33—22, 14) 
5. Prawo rodzinne (22, 15—16) 
6. Prawo karne — w obronie świętości ludu (22, 17—19) 
7. Prawo moralne (22, 20—23, 9) 
8. Przepisy kultowe (23, 10—19) 
9. Zachęta do zachowania przepisów (23, 20—33) 

Od razu widzimy, że mamy tutaj k i lka e l emen tów wspólnych z ka­
zaniem: a) niektóre przykazania Dekalogu; b) tematy: prawo rodzinne, 
prawo odwetu, przysięga; c) zachęta do zachowywania przepisów. Po­
dobieńs tw jest jednak o wiele więce j . Dużo logionów u M t pozornie nie 
ma jących związku z przepisami z W j w istocie posiada z n imi wspólny 
temat. Może nie miało by to wielkiego znaczenia, gdybyśmy nie zauwa­
żyli również po rządku w w y s t ę p o w a n i u tych podobieńs tw. Innymi sło­
wy w W j 19-23 i M t 5-7 znajdujemy podobne tematy, wyrażen ia i obra­
zy i to — z m a ł y m i odchyleniami — w t y m samym porządku. 

I tak: opis objawienia się Jahwe Izraelowi w Wj 19 i kazanie na gó­
rze rozpoczynają się od tych samych t e m a t ó w : wejścia na górę oraz zna­
k ó w mocy Bożej . Tekstowi Wj 19, 4 Wyście widzieli, co uczyniłem Egip­
towi, jak niosłem was na skrzydłach orlich... odpowiada przegląd tau-
maturgicznej działalności Jezusa bezpośrednio poprzedzający kazanie 
(Mt 4, 23-25). 

W j 19, 5a nawiązu je do głosu Boga — M t 5, 22a przedstawia Chry­
stusa nauczającego. Ale ważniejsza analogia zachodzi między W j 19,' 
a M t 5, 3-10. W obu tekstach jest mowa o warunkach i obietnicach odno­
szących się do Przymierza. Bóg w Starym Przymierzu domaga się po-
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słuszeństwa i obiecuje dać w posiadanie ziemię. T y m warunkom i obiet­
nicom przeciwstawia Mateusz nowe, zawarte w ośmiu b łogos ławieńs t ­
wach. N o w y m i warunkami są: pokora, sprawiedl iwość , miłosierdzie , czy­
stość serca i td . Nową obietnicą jest Kró l e s two niebieskie. 

M t 5, 13-16 stoi w relacji do Wj 19, 6. W obu wypadkach mamy sfor­
mułowaną szczególną misję , j aką na mocy Przymierza Bóg dał do spe ł ­
nienia swojemu ludowi . Przymierze synaickie czyniło Ż y d ó w królestwem 
kapłanów i ludem świętym. L u d nowego Przymierza jest „solą ziemi i 
świa t łem świa ta" . 

Dekalog rozpoczyna się od słów, w k t ó r y c h Prawodawca przedstawia 
samego siebie: Ja jestem Jahwe, twój Bóg... (20, 2). Również Mateusz 
rozpoczyna wyk ład nowego Prawa od samookreś len ia się Chrystusa Pra­
wodawcy. To samookreś len ie się nie jest wyraźne , jest pośrednie , mieści 
się w ukazaniu stosunku Jezusa do starego Prawa: nie przyszedłem 
znieść prawo, ale wypełnić (por. 5,17). Mateusz wykazuje, że Jezus jest 
Tym, k tó ry wype łn ia prawo i p ro roków, jest więc od Boga. Prorocy za­
powiadali, że Bóg ześle narodowi P r a w o d a w c ę (por. Iz 42, 1). 

Nowe prawo przedstawia Mateusz przede wszystkim w sześciu anty­
tezach, z k tó rych t rzy stoją w bezpośrednie j relacji do Dekalogu, a jed­
na w pośrednie j (o rozwodzie), jedna nawiązu je do przepisu Księgi Przy­
mierza i jedna podsumowuje całość. I tak: antyteza M t 5, 21-26 Słysze­
liście, że powiedziano przodkom „Nie zabijaj"... odpowiada przykazaniu 
„nie zabijaj" (Wj 20, 13). Antyteza o cudzołós twie i rozwodzie (Mt 5, 
27-32) odpowiada przykazaniu ,,Nie cudzołóż" (Wj 20, 14) oraz przepi­
sowi o rozwodzie z Księgi Przymierza (Wj 21, 1-11). Antyteza o przy­
sięgach (Mt 5, 33-37) odpowiada przykazaniu ó s m e m u Dekalogu (Wj 20, 
16) oraz dwom przepisom o przys iędze : Kp ł 19,12 i L b 30,3. Antyteza 
„nie stawiajcie oporu z ł e m u " (Mt 5, 38-42) stoi w relacji do prawa od­
wetu w Wj 21,23-25. Nie znajduje się ono w Dekalogu, Mateusz jednak 
umieszcza je tutaj ze względu na fo rmę antytezy. 

Odpowiednio do pierwszego zbioru praw odnośnie k u l t u w Księdze 
Przymierza Mateusz włącza do kazania przepisy o n o w y m kulcie. Nie 
chodzi jednak o organizację tego k u l t u lecz o jego w e w n ę t r z n ą czy­
stość. A k t pobożności powinien mieć ty lko jeden cel — Boga. W t y m 
miejscu Mateusz podaje t akże m o d l i t w ę „Ojcze nasz". Na para le lność 
Mt 6, 1-18 do tematu k u l t u starotestamentalnego zwróci ł uwagę , jak 
wiemy, W. D. Davies, a za n i m L . Sabourin. 

Logion Nikt nie może dwom panom służyć (Mt 6, 24) stoi w relacji 
do przepisu prawa karnego W j 22, 19 Ktokolwiek by składał ofiary in­
nym bogom poza samym Jahwe, winien być wyklęty. Tekst starotesta­
mentalny potępia ku l t pogański , natomiast nowotestamentalny p r z y w i ą -
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zanie do bogactw; niemniej w obu wypadkach znajdujemy tą samą myśl : 
Bogu prawdziwemu należy się ku l t wyłączny. 

Trudne do w y t ł u m a c z e n i a w planie kazania ostrzeżenie Jezusa Nie 
sądźcie, abyście nie byli sądzeni... (7,1-5) ewangelista włącza prawdo­
podobnie w związku z przepisem prawa moralnego: Nie będziesz bluźnił 
Bogu i nie będziesz złorzeczył temu, który rządzi twoim ludem (Wj 22, 
27). Przepis ten stoi na s t raży praworządnośc i . Wydaje się, że nie ma on 
żadnego powiązania z M t 7, 1-5. Tak jednak nie jest. Wiersz 7, 1 znajdu­
je się w k r ę g u tego samego tematu: obrona autorytetu ustanowionego 
przez Boga. Nie ty lko ostrzega przed złorzeczeniem, lecz domaga się w 
ogóle powściągl iwości w sądzeniu. O ile jednak w Wj chodzi o przeło­
żonych ludzkich, to u M t chodzi o Chrystusa. Oczywiście, że ma on tak­
że sens ogólny i może odnosić się do każdego człowieka i do sądzenia 
w ogóle, ale jego charakter antyjudaistyczny jest godny uwagi. Logiony 
7, 2-5 wyda ją się być wzię te z jakie jś polemiki z uczonymi w Piśmie i 
faryzeuszami. O d w a ż n e głoszenie ewangelii przez chrześci jan wbrew za­
kazom na jwyższych a u t o r y t e t ó w re l ig i jnych żydowskich u w a ż a n e było 
przez Ż y d ó w jako wys tąp ien ie przeciwko Bogu i p raworządnośc i . Na po­
wyższy przepis z Księgi Przymierza, być może n a d u ż y w a n y przez ży­
dowskich p rzec iwn ików Ewangelii , Mateusz odpowiada ostrzeżeniem 
przed pochopnym sądem i obłudą. Żydzi wyrzuca ją chrześci jan z syna­
gog, tymczasem sami fałszują Prawo i nie przes t rzegają go. Znamienne, 
że u Ł k po logionie o sądzie i mierze nas tępu je w y r a ź n i e anty fary ze jska 
p rzypowieść o dwóch ś lepych (6, 39), poza t y m sam logion „Nie sądźcie" 
łączy się u niego z os t rzeżeniem „nie potępiajcie, a nie będziecie po tę ­
pieni", k tó re jeszcze wyraźn i e j nadaje całości charakter antyfaryzejski. 

Logion o rzeczach świę tych i pe r łach : M e dawajcie psom tego, co 
święte, ani nie rzucajcie pereł przed wieprze... (7, 6) łączy się swoim za­
barwieniem polemicznym z poprzednimi, ale j e s t e śmy skłonni twierdzić, 
ze jego wsączenie do kontekstu stoi raczej w relacji do Wj 22, 30 Bę­
dziecie dla mnie ludźmi świętymi. Nie będziecie spożywać mięsa zwie­
rzęcia rozszarpanego przez dzikie zwierzęta, ale je rzucicie psom. W obu 
tych tekstach znajduje się ta sama idea: to, co jest świę te należy chronić 
przed t y m , co jest nieczyste. Prawodawca ST chce zachować lud od 
splamienia, natomiast Mateusz chce zachować lud od prześ ladowań ze 
strony „n ieczys tych" . Jest to ost rzeżenie w rodzaju tego, jakie Mateusz 
zamieszcza w kazaniu do uczniów: Oto ja was posyłam jak owce między 
wilki. Bądźcie więc roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie. Miej­
cie się na baczności przed ludźmi. Wydawać was będą sądom i w swych 
synagogach będą was biczować (Mt 10, 16-17). 

Paralelnie do sekcji ósmej Księgi Przymierza zawierającej przepi­
sy kul towe Mateusz zamieszcza p e r y k o p ę o modl i twie w y t r w a ł e j . Przy-
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jęcie tezy, że Mateusz wzoruje się na Księdze Przymierza najlepiej t ł u ­
maczy dwukrotnie podjęcie tematu mod l i twy w kazaniu na górze. 

Wspomniana sekcja kończy zbiór p rzep isów w Księdze Przymierza, 
po niej nas tępuje cały szereg pouczeń, os t rzeżeń i obietnic, k tó re ogól­
nie można by nazwać „zachętą do zachowania Prawa". Również i w ka­
zaniu na górze, po temacie mod l i twy nas t ępu je złota r egu ła — jakby 
podsumowanie całego prawa — a dalej: zachęta do zachowania prawa. 
Warto wspomnieć , że coś w rodzaju podsumowania mamy także w sekcji 
ósmej , chociaż nie na jej końcu, ale w ś rodku , mianowicie nakaz: Prze­
strzegajcie wszystkiego, co wam powiedziałem, a imienia bogów obcych 
nie wymawiajcie... (Wj 23, 13). 

W części zawiera jącej zachę tę do przestrzegania Prawa znajdujemy 
także znaczące analogie. Drodze Ż y d ó w do ziemi obiecanej (Wj 23, 20) 
przeciwstawia Mateusz drogę życia każdego człowieka. Logion o fałszy­
wych prorokach w y r a ź n i e stoi w relacji do wzmianki o „aniele , k t ó r y 
ma prowadzić lud" , w t y m ż e wierszu 20. Uczeni w P i śmie i faryzeusze 
uważają się za p rzywódców ludu, ale są fa ł szywymi prorokami. Praw­
dziwym anio łem p o s ł a n y m przez Boga, aby p rowadz i ł lud drogą zbawie­
nia jest Jezus. On zgodnie z zapowiedzią znajdującą się w n a s t ę p n y m 
wierszu Wj 23, 31 — posiada imię pe łne mocy. To właśn ie w Jego imię 
prorokują i czynią cuda. On też zgodnie z tą zapowiedzią będzie sądził 
ludzi (por.: M t 7, 21-23). 

Należy dodać, że analogicznie do obietnicy zdobycia ziemi Kanaan w 
Wj 23, 29 mamy u M t 7, 21 obie tnicę K r ó l e s t w a niebieskiego i analogicz­
nie do danej Ż y d o m obietnicy pomyślnośc i uzależnionej od pos łuszeń­
stwa Bożemu Pos łańcowi i zachowania Prawa, mamy u M t przypowieść 
0 domu na skale, w k tóre j znajduje się obietnica pomyślnośc i dla tych 
k tórzy będą żyli wed ług nauki Jezusa. 

Widzimy więc, że Mateusz buduje kazanie na górze w dużej zależ­
ności od Księgi Przymierza ST. Co chciał on wyraz ić t aką właśn ie s t ruk­
tu rą kazania? Prawdopodobnie to, że Jezus jest P r a w o d a w c ą zapowie­
dzianym przez Pismo — prorokiem na wzór Mojżesza — że prawo Je­
zusa jest doskonalsze od Prawa synaickiego tak, jak doskonalsze są zwią­
zane z n im obietnice, tzn. pe łn ie j odpowiada zasadzie miłości , oraz że 
to prawo w pełni zas tępuje stare. Warto wspomnieć , że j uż B. W. Bacon 
1 G. D. Ki lpa t r ick a później J. Schniewind i G. B a r t h 1 2 i wie lu innych 
egzegetów mocno podkreś la , że Mateusz stara się p rzeds t awić Jezusa 
jako nowego Mojżesza. Dawcę nowego prawa. G. Bar th za Billerbeckiem 
zwraca uwagę, że synagoga oczekiwała od Mesjasza nowej T o r y 1 3 . Swia-

i 1 2 G. B a r t h , Matthew's understanding oj the Law, w: G. Bornkamm, 
G. Barth, H.J. Held, Tradition and Interpretation in Matthew, London, 1972, 153 n. 

1 3 Dz. cyt., 154. 
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dectwem tego jest t e rmin „Tora Mesjasza" zna jdujący się w midraszu 
Qoh 11,8 i wzmianka o nowej Torze w Leviticus Rabba 13. 

Kazanie na górze jest wed ług zamiaru Mateusza nową Księgą Przy­
mierza; jego s t ruktura odzwierciedla s t r u k t u r ę tej Księgi. Oto propono­
wana przez nas s t ruktura kazania: 

1. Warunki i obietnice nowego Przymierza (5, 1-16) 

2. Doskonalsze prawo (5, 17-48) 

a. Wistęp do nowego prawa (5, 17-20) 
b. Nowy komentarz do Dekalogu (5, 21-48) 

3. Przepisy nowej Księgi Przymierza (6, 1-7, 12) 

a. Polecenia, zakazy i pouczenia (6, 1-7, 11) 
b. Podsumowanie (7, 12) 

4. Zachęty do zachowania przepisów (7,13-27) 

Nie bez znaczenie jest fakt, że konkluzje trzech z tych czterech za­
sadniczych części kazania zbiegają się z fo rmułą o „Ojcu, k t ó r y jest w 
niebie", w y s t ę p u j e ona bowiem w M t 5, 16. 45; 6, 1 i 7, 11. 

2. Ź R Ó D Ł O P O D O B I E Ń S T W I R Ó Ż N I C W K A Z A N I U U M t i Łk 

Kazanie u Ł k 6, 20-49 paralelne do kazania na górze u M t jest o 
wiele k ró t sze i inaczej zbudowane. Zawiera ono ty lko j edną czwar tą 
m a t e r i a ł u Mateuszowego. Czternaśc ie logionów zna jdujących się w ka­
zaniu u M t zamieszcza Ł u k a s z w różnych kontekstach poza kazaniem, 
wszystkie — za w y j ą t k i e m logionu o świe t le (8, 16) — w rozdziałach 
11-14 i 16, czyl i w swojej tzw. wie lk ie j i nk luz j i (9, 15-18, 14), nie mają ­
cej paraleli u M k . Kolejność tych logionów jest jednak różna niż w 
kazaniu u M t . Trzeba dodać, że logiony te naogół lepiej zgadzają się z 
kontekstem niż w kazaniu u M t . P r z y k ł a d e m może być logion Proście, 
a będzie wam dane (Mt 7,7-11; Ł k 11,9-13). W kazaniu Mateuszowym 
wys t ępu j e on po os t rzeżeniu „Nie dawajcie psom tego, co świę te" (7, 6) 
a przed złotą r egu łą (7, 12), a więc bez związku z kontekstem; natomiast 
u Ł k nas t ępu je po perykopie o modl i twie (11,1-4) i przypowieści o na­
t r ę t n e j prośbie (11, 5-8). 

Pytamy teraz: s k ą d się b iorą podob ieńs twa i różnice w tych ka­
zaniach? Sw. Augustyn i egzegeci aż do czasów nowoży tnych rozwiązy­
wal i ten problem nas tępu jąco : Łukasz znał ewange l ię Mateusza — stąd 
podobieńs twa , nie zamieści ł jednak całego kazania, lecz je skrócił . Dzi-
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siaj wielu egzegetów przyjmuje, że ź ród łem podobieńs tw jest jakieś 
przedewangeliczne kazanie, k tó r e w różny sposób opracowali Mateusz 
i Łukasz. Hipotetyczne plany takiego kazania podają między innymi : 
J.-M. L a g r a n e1 4, J. D u p o n t 1 5 , B. de S o 1 a g e 1 6. Wed ług nich p ierw­
szy ewangelista w celach dydaktycznych rozbudowa ł kazanie pierwotne 
dodając szereg logionów z innych źródeł; trzeci ewangelista natomiast 
usunął z kazania wszystko, co było związane z t e m a t y k ą juda is tyczną . 

Na jakiej zasadzie próbuje się od tworzyć pierwotne kazanie? Przede 
wszystkim na zasadzie e l e m e n t ó w wspó lnych w kazaniu u M t i Łk. Mo­
żemy mieć jednak wątpl iwości , czy zasada ta jest zupełn ie s łuszna. Czy 
brak któregoś z e l e m e n t ó w w jednym kazaniu przesądza, że nie było go 
także w kazaniu pierwotnym? Jeśl i przyjmiemy, że obaj ewangel iści 
przeredagowali kazanie pierwotne, to w tak im razie trudno powiedzieć, 
który ewangelista jest w danym wypadku bliższy orygina łowi . Np.: tek­
sty o zabarwieniu judaistycznym mógł wprowadz ić do swojego kazania 
Mateusz, ale równ ie dobrze mógł je ze swojego kazania u sunąć Łukasz . 
Stąd też, co do planu pierwotnego kazania uczeni nie są zgodni. J. D u -
pont i B. de Solage uważają , że kazanie u M t jest bliższe o ryg ina łowi niż 
u Łk, ale W. M . G r e g o r 1 7 i M . E. B o i s m a r d 1 8 twierdzą , że bardziej 
zbliżone do orygina łu jest kazanie u Łk. 

Według innych egzegetów w ogóle nie było jakiegoś przedewange-
licznego kazania na górze. E. P e t e r s o n 1 9 twierdzi , że ź ródłem kazania' 
na górze są oddzielne sentencje, względn ie b y ł y dwa różne kazania: w 
źródle Q i w drugim, do k tórego Łukasz nie mia ł dos tępu, zwanym M . 
Podobną opinię w y r a ż a A . M . P e r r y 2 0 . Wed ług niego ze źródła M po­
chodzą: b łogos ławieńs twa (5,3-10), t rzy antytezy (5,17.20-24.27.30.33¬
-37), t rzy ostrzeżenia przeciwko fałszywej pobożności (6, 1-6. 16-18; 7, 6), 
Również za wielością źródeł kazania na górze opowiada się T. W. M a n -
s o n 2 1 i A. M . H u n t e r 2 2 . 

1 4 J.-M. L a g r a m g e , dz. ety., 263. 
1 5 J. Dupon;t, Le Beatitudini, Roma 1972, 163. 
1 6 B. de S o l a g e , La composition des Evangiles de Luc et de Matthieu et 

leurs sources, Leiden 1973, 163 n. 
1 7 W.M. G r e g o r , The Sermon on the Mount: The Beatitudes, w: Expositio-

ry Times 39, 1927—1928, 293—297. 
1 8 M.E. B o i s m a r d , Synopse, t. 2, 125. 
1 9 E . P e t e r s o n , Bergpredigt, Religion in Geschichte und Gegenwart, t. 1, 

Tiibingen 1927, 907—910. 
2 0 A.M. P eirry, The Framework of the Sermon on the Mount, w: J B L 54, 

1935, 103—115. 
2 1 T.W. M a n s o n, Jesus the Messiah. The Synoptic Tradition of the Reve-

lation of God in Christ, with Special Reference to Form Criticism, London 1943, 
22, 43, 150 n. 

n AM. H u n t e r , Designe of Life. An Exposition of the Sermon of the 
Mount, its Making, its Exegesis and its Meaning, London 1953, 13 in. 



126 K S . A N D R Z E J K O W A L C Z Y K 

Zupełn ie odmienne stanowisko zajmuje B. C. B u t l e r 2 3 . Jego zdaniem 
Łukasz po prostu p rze redagował kazanie Mateuszowe. Szczegółowa ana-
li l iza s łownic twa tekstu Łukaszowego wykazuje wed ług niego wyraźne 
znamiona w p ł y w u kazania na górze z ewangelii Mateusza. Oto przykład ' 
w zdaniu: Bo oto wasza nagroda wielka jest w niebie (Łk 6, 23b) wyraz 
misthos=nagroda jest t y p o w y m wyrazem Mateusza. W pierwszej ewan­
gelii wys t ępu je on 10 razy, w drugiej, czwartej i w Dz ty lko po jednym 
razie. U Łk poza t y m przypadkiem znajduje si ę ty lko w 6, 35, gdzie także 
na leży go wyjaśn ić w p ł y w e m M t (5, 46) i w 10, 7. Tak więc wyraz mi-
sthos w 6, 23b został prawdopodobnie prze ję ty z paralelnego tekstu Ml 
5, 12. 

Wydaje nam się, że opinię Butlera potwierdza również analiza struk­
t u r y tych dwóch kazań . Znajdujemy w nich bowiem tą samą zasadę 
konfrontacji prawa Jezusowego z prawem Jego przec iwników. W kaza­
n iu u Łk m o ż e m y wyróżnić cztery części: 1. Błogosławieństwa i groźby 
(6, 24-26); 2. Prawo miłości bl iźniego (6, 27-36); 3. Napię tnowanie mo 
ralności p rzec iwników ewangelii (6, 37-45); 4. Potrzeba czynu (6, 46-49' 
Część druga i trzecia są odpowiednio paralelne do błogosławieństw 
gróźb. Ten paralelizm świadczy, że Łukasz chciał nadać kazaniu akcen 
polemiczny i nową mora lność głoszona przez Chrystusa ukazać na t l 
moralności p rzec iwników ewangelii. Jest to mora lność zak łamana i obłu 
dna i nie może ona wydać dobrego owocu. Mateusz w kazaniu na górz 
przeciwstawia nowe prawo —• staremu Prawu, natomiast Łukasz prze 
ci wstawia dwie filozofie życia: j edną opar tą na bezinteresownej miłość 
oraz d rugą — hołdującą postawie konsumpcyjnej. Zwolennicy takiej fi 
lozofii życia już z natury stają się przeciwnikami nauki Chrystusa i jak 
kc lwiek uważa ją się za m ą d r y c h , są ślepi i czeka ich ty lko ostateczn 
upadek. 

Różnice między M t i Ł k dadzą się wyjaśn ić tym, że trzeci ewange 
lista pisał dla chrześci jan pochodzenia pogańskiego, pomijał więc temat 
związane ze ś rodowiskiem żydowskim. Ta chęć nadania kazaniu chara-
teru bardziej uniwersalnego skłoni ła Łukasza nie ty lko do wyłączeni 
pewnych perykop i dodania innych, ale także do przeredagowania cał( 
s t ruktury kazania, by ła ona bowiem budowana w oparciu o zbiór Praw 
ST. P o r ó w n u j ą c obydwa kazania widzimy, że największe różnice zachc 
dzą w części obe jmujące j perykopy od pierwszej aż do Nie sądźcie, a n\ 
będziecie sądzeni (Mt 7, 1-6; Ł k 6, 37-38). Dzięki usunięciu z kazania Mi 
teuszowego n i ek tó rych logionów, przesunięcia innych oraz dołączenia pi 
za groźbami jeszcze k i l k u innych powiedzeń Jezusa, Łukasz daje nai 
z w a r t ą logiczną i zupełnie r e g u l a r n ą kons t rukc ję : 

2 5 B.C. B u t l e r , The Originality og Matthew. A Critic of the Two-Docume 
Hypothesis, Cambridge 1951, 37 n. 
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1. Błogosławieństwa i groźby (6, 20-26) 

2. Prawo (6, 27-28) 

3. Ilustracje (6, 29-30) 
a. Policzek 
b. oddaj płaszcz temu, kto ci zabiera 
c. daj proszącemu 

4. Złota reguła (6, 31) 

5. Uzasadnienie (6, 32-34) 
a. tylko miłość za miłość? 
b. tylko dobro za dobro? 
c. tylko pożyczka bez straty? 

6. Doskonalsza reguła (6, 35a) 

7. Uzasadnienie (6, 35bc) 
a. nagroda wieczna 
b. naśladowanie Ojca niebieckiego 

8. Wezwanie końcowe (6, 36) 

Widzimy, że uzasadnienia w wierszach 32-34 są paralelne do i lustra­
cji w wierszach 29-30. W wierszu 35a Łukasz zamieszcza regu łę dosko-
lalszą od poprzedniej i nas t ępn ie w wierszach 35bc uzasadnia ją nowymi , 
nocniejszymi argumentami. 

W pozostałej części kazania Łukasz dokonuje nas tępu jących zmian: 
isuwa i umieszcza poza kazaniem logion proście a otrzymacie (Mt 7, 7-
•11; Łk 11,9-13) i o wąskie j bramie (Mt 7,13-14; Ł k 13, 23-24) oraz w łą -
:za znajdujące się u M t w innych kontekstach logiony: o ś lepym, k t ó r y 
)rowadzi ślepego (Mt 15, 14; Ł k 6, 39) i Uczeń nie jest nad mistrza (Mt 
.0, 24; Łk 6, 40). Dzięki t y m zmianom otrzymuje jednol i tą tematycznie 
:zęść trzecią kazania, k tóre j nada l i śmy ty tu ł : Napiętnowanie moralności 
przeciwników ewangelii (6, 37-45). A więc jeszcze raz podkreś lam, że a-
mliza s t ruktury kazania na górze u M t i Ł k pozwala nam wyjaśn ić róż-
lice w tych kazaniach bez odwołania się do teori i kazania przedewan-
jelicznego i teorii wielości źródeł. 

3. W Y B R A N E Z A G A D N I E N I A EGZEGETYCZNE 

Sól ziemi i światłość świat (5, 13-14) 

W logionach tych, oraz trzech na s t ępnych (5, 14b-16), przedstawiona 
est szczególna misja, j aką Jezus zleca swoim uczniom, czyl i ludowi no-
vego Przymierza. Według W. N a u c k 'a 2 4 sól jest tutaj symbolem m ą -
Irości. Chrześci janie swoim sposobem życia mają zachować świat od zep--

2 4 W. N a u c k , Salt as Metaphor, w: St. Th. 6, 1952, 167 n. 



128 K S . A N D R Z E J K O W A L C Z Y K 

sucia i u k a z y w a ć właśc iwy sens ludzkiej egzystencji. L . K 6 h 1 e r 2 5 twier­
dzi, że nie chodzi tutaj o sól jadalną , ale o pewien rodzaj soli wydoby­
wanej z Morza Martwego, k tó rą Pa les tyńczycy używają do podsycania 
ognia. Sól ta po j ak imś czasie wietrzeje i nie nadaje się do użycia; por. 
słowa: Lecz jeśli sól utraci smak, czymże ją posolić? (5, 13). Idąc za t y m 
zdaniem O. S p i n a t o 1 i 2 J sugeruje t aką in te rpre tac ję logionu: Wy je­
steście solą, która pomaga rozpalić ogień. W świet le tej interpretacji le­
piej wed ług niego rozumiemy słowa ewangelii Marka Bo każdy ogniem 
będzie posolony (9, 49), tzn. każdy powinien być tym, czym sól dla ogria. 

Wydaje nam się jednak, że sól jest tutaj symbolem nie czegoś, co roz­
pala, ale co ulepsza przedmiot, oczyszcza, udoskonala, a nawet w jakimś 
sensie uświęca. Z w r ó ć m y uwagę , że sól była w a ż n y m elementem w ucz­
tach Przymierza. Wed ług przepisów Prawa nie powinno jej brakować 
także w ofiarach pokarmowych. W Księdze Kapłańskie j czytamy: Każdt 
dar należący do ofiary pokarmowej ma być posolony. Niech nie braku u 
soli przymierza Boga Twego przy żadnej ofierze pokarmowej. Każdy dai 
posypiesz solą (2, 13; por. L b 18, 19 i 2 K r n 13, 5). 

Jeśl i chodzi o M k 9, 49 logion ten na leży raczej t łumaczyć: bo każd\ 
ogniem będzie oczyszczony. To znaczenie wynika z kontekstu. W wierszi 
poprzednim mamy obraz kary wiecznej, w k t ó r y m występuje ogiei 
(3, 48). S łowa Miejcie sól w sobie i zachowujcie pokój między sobą (Ml 
9, 50) na leży rozumieć więc tak: Bądźcie doskonali, wolni od wszelkie) 
wad, oczyszczeni z tego wszystkiego, co zakłóca pokój. 

Chrześci janie ze swojej natury są powołani do doskonalenia świata 
do jego uświęcenia i w t y m n ik t ich nie zastąpi . Ale też chrześcijanii 
nie pełniący swojej mis j i zostanie przez świat odrzucony. 

O zadaniach uczniów Chrystusa m ó w i też n a s t ę p n y logion — o świet 
le. Chrystus u tożsamia się w n im z t y m i , k tó rzy w Niego wierzą. Któ 
jest bowiem „świat łością n a r o d ó w " jeśli nie przede wszystkim Mesjasz 
Tak okreś la Go Izajasz (42, 6 i 49, 6). Chrześci janie będąc „świat łem 
mają podobnie jak On u k a z y w a ć świa tu p r a w d ę i dobro. 

Miasto na górze leżące (5,14b) 

Naś ladowanie Jezusa i prowadzenie Jego dzieła sprawia, że Jeg 
uczniowie s taną się ośrodkiem zainteresowania i kontrowersji . Nie i 
k ry ją się ze swoimi przekonaniami. Zresz tą nie wolno i m się ukrywai 
Zostali postawieni na górze, aby b y l i widziani, aby b y l i znakiem. 

Jezus a Prawo (5, 17-20) 

2 5 L . K o h l e r , Wo nun das Salz dumm wird, Kleine Lichter. Fiinfzig B 
belstellen erklart, Ziirich 1945, 7̂ —76. 

2 8 O.da S p i n a t o l i, dz. cyt, 127. 
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W perykopie tej niemal k a ż d y wiersz stanowi p o w a ż n y problem dla 
egzegezy. Jak rozumieć s łowa: Nie sądźcie, że przyszedłem znieść prawo 
albo proroków; nie przyszedłem znieść ale wypełnić? Czy Chrystus po­
twierdza stare Prawo? Niek tó rzy egzegeci s ta ra ją się u n i k n ą ć t rudnośc i 
wykazując , że s łowo plerosai nie oznacza być posłusznym Prawu. J. P. 
Meier 2 7 anal izując szesnaście p r z y p a d k ó w użycia tego s łowa u M t do­
chodzi do wniosku, że w ż a d n y m z nich nie oznacza ono pos łuszeńs twa 
Prawu; w dwunastu wypadkach odnosi się w y r a ź n i e do wype łn ien ia pro­
roctw ST, a t rzy inne przypadki (13, 48; 23, 12; 3, 15) odnoszą się do w y ­
pełnienia eschatologii i postanowionego losu. W związku z t y m twierdzi , 
że Chrystus wype łn ia Prawo przez wype łn ien ie tego, co w Prawie mia ło 
charakter proroczy. Wcześnie j pisał na ten temat G. M i e g g e 2 8: ,,W 
Prawie tak, jak w proroctwach znajduje się element niedoskonałości , 
prowizoryczny, k t ó r y musi być doprowadzony do pełni w Kró le s twie" . 

Podobną opinię reprezentuje L . S a b o u r i n 2 9 . Wed ług niego logion 
o wype łn ien iu Prawa na leży rozważać nie w perspektywie prawnej ale 
profetycznej. Jezus wype łn i ł Prawo dając m u n o w ą in t e rp re t ac j ę , u j m u ­
jąc je syntetycznie w p o d w ó j n y m przykazaniu miłości, kodeksom i re­
gułom przec iwstawia jąc zasadę naś l adowan ia siebie. 

Inn i egzegeci, jak np. J. K u d a s i e w i c z 3 0 zwraca ją uwagę , że ple­
rosai można też t łumaczyć jako udoskonalić. Chrystus więc nie przyszedł 
znieść Prawa ale je udoskonal ić . Zresz tą w logionie t y m niekoniecznie 
musi chodzić o prawo w znaczeniu p rzep i sów etycznych. J. Kudasiewicz 
podkreśla, że Prawo w sensie b i b l i j n y m obejmuje także prawdy wia ry 
oraz przepisy odnośnie k u l t u . Obok Prawa wymienieni są t akże w logio­
nie prorocy. Może więc chodzić o spe łn ienie wszelkich obietnic danych 
w ST. Właśnie jednym z celów Mateusza jest wykazanie, że obietnice te 
istotnie spełni ły się na Jezusie. 

Ale A. S a n d 3 1 jest zdania, że w y r a ż e n i e „ P r a w o i prorocy" na leży 
rozumieć przede wszystkim jako regu łę życia d a n ą przez Boga, a nie 
jako dwie grupy ksiąg natchnionych. Wskazu ją na to s łowa odnośnie 
przykazania miłości: Na tych dwóch przykazaniach opiera się cały za­
kon i prorocy (Mt 22, 40). Tak więc, nawet jeśli przyjmiemy, że Chrystus 
znosi pewne przepisy prawne, to jednak nie znosi r e g u ł y życia już obja­
wionej w ST przynajmniej w sposób cząs tkowy. 

Wydaje nam się, że plerosai w t y m logionie nie można t ł umaczyć 

2 7 J J P . Meieir , Matthew 5, 17—48: Tradition and Redaetion in Matthew's 
Gospel, rozprawa w maszynopisie, Roma 1975, 131. 

*8 G. M i e g g e , II sermone sul monte, Torino 1970, 90. 
2 9 L . S a b o u r i n , dz. cyit, 485. 
3 0 J . K u d a s i e w i c z , dz. cyt.., 567—584. 
8 1 A. Saind, Das Gesetz und die Propheten. Unterśuchung en zur Theologie 

des Evangeliums nach Matthaus, Ratgensburg 1974, 218. 
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ty lko w znaczeniu „wype łn i en ie prorocze, udoskonalenie". Mimo wszy­
stko kontekst m ó w i o Prawie, o przepisach etycznych. Sprawa się w y ­
jaśn ia jeżeli w e ź m i e m y pod uwagę , że całe Prawo streszcza się w przy­
kazaniu miłości Boga i bl iźniego; por. Rz 13, 8-10 Kto bowiem miłuje 
bliźniego, wypełnił Prawo. Jezus wype łn i ł Prawo również w sensie po­
s łuszeńs twa Prawu, wype łn i ł je w sposób doskonały , bowiem nikt nie ma 
większej miłości od tej, że ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich 
(J 15, 13). A zatem M t 5, 17 na leży rozumieć tak: Objawione w Piśmie 
św. Prawo przyszedłem wypełnić i ostatecznie wyjaśnić. 

Jeszcze większe t rudnośc i nasuwa M t 5, 18: Zaprawdę bowiem po­
wiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota ani 
jedna kreska w Prawie nie przeminie lecz się wszystko spełni. Niektóre 
polskie t łumaczen ia Pisma św. jak Bibl ia Tysiąclecia i Bibl ia Poznańska 
wyraz parelthe (aoryst od parerchomai = przechodzić , mijać, ginąć) t łu ­
maczą w drugim zdaniu przez zmienić, co może jeszcze problem skompli­
kować. Wydaje się, że w t y m logionie Chrystus stwierdza nienaruszal­
ność i ak tua lność aż do skończenia świa ta całego Prawa ST. A jak w 
tak im razie rozumieć n a u k ę św. P a w ł a o czasowej ro l i Prawa synaickie-
go; por.: Rz 7, 4 dzięki ciału Chrystusa umarliście dla Prawa? 

P r ó b y rozwiązan ia tego problemu idą w dwóch kierunkach: jedni 
sugeru ją , że w logionie nie ma mowy o końcu świa ta ; inni , że chodzi 
tutaj ty lko o proroctwa. Np. W. D. D a v i e s 3 2 pisze, że znaczenie zdania 
heos an panta genetai by łoby takie: podczas gdy nadal trwa aktualny 
porządek, także i stare Prawo pozostaje w mocy... ale kiedy posłuszeń­
stwo Jezusa osiągnie swój szczyt w śmierci na krzyżu i nowe Przymie­
rze zostanie zainaugurowane (przyjmując , że działalność publiczna jako 
taka jest ty lko częściowo jego inaugurac ją ) , wtedy stare Prawo straci 
swoją wartość. 

Podobnie J. P. M e i n e r 3 3 uważa , że słów „aż się wszystko wype łn i " 
nie na leży odnosić do końca świa ta lecz do śmierc i i zmartwychwstania 
Chrystusa, k tó r e są w pewnym sensie wydarzeniami apokaliptycznymi. 
Taką i n t e rp re t ac j ę po tw ie rdza łby logion M t 24, 34-35: Zaprawdę powia­
dam wam: Nie przeminie to pokolenie, aż się wszystko stanie. Niebo i 
ziemia przeminą, ale słowa moje nie przeminą. 

L . S a b o u r i n 3 4 zgadza się z t y m , że nie chodzi tutaj o koniec 
świa t a — drugie zdanie by łoby bowiem wed ług niego tautologią, powtó­
rzeniem pierwszego — ale sądzi, że przez s łowa panta należy rozumieć 

3 2 W.D. D a v i es, Matthew 5, 17-18, w: Melanges Bibliąues... Andre Robert, 
Paris 1957, 451. 

M J.P. M e i e r, dz. cyt., 99. 
8 4 L . S a b o u r i n , dz. cyt., 88. 
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więcej niż ty lko śmierć i zmartwychwstanie Jezusa. Odnosi się ono do 
całej poprzedniej ekonomii zbawienia, do całego objawienia ST, k t ó r e 
znajduje swoje wype łn ien ie w dziele Jezusa Chrystusa. 

Przedstawicielem drugiego kierunku w interpretacji tego wiersza 
jest J. D u p o n t. Zwraca on uwagę , że prawo jest po prostu synonimem 
Pisma, dlatego Mateusz ma tutaj na myś l i nie przepisy etyczne ale tek­
sty prorockie. Na to wskazuje użycie w zakończeniu drugiego zdania w y ­
razu genetai = wypełnić się, stać sięZ5. Dupont nie robi zastrzeżeń, co do 
możliwości rozumienia tego logionu w kontekśc ie końca świata . 

Wydaje nam się, że jeżeli w e ź m i e m y pod u w a g ę aspekt prorocki nie­
k tórych t eks tów należących do grupy ksiąg zwanych Prawem — cho­
ciaż prawo w t y m logionie może istotnie oznaczać całe Pismo św. — 
to nic nie stoi na przeszkodzie, aby wype łn ien ie się Pisma rozumieć w 
odniesieniu do całej histori i ludzkości , aż do skończenia świa ta . N a w i ą ­
zując do analizy poprzedniego wiersza m o ż e m y dodać, że nie ma po­
trzeby zacieśniać wyrażen ia „ p r a w o " ty lko do proroctw. Chrystus rea­
lizując w sposób doskonały przykazanie miłości wype łn i ł Prawo. Jak­
kolwiek więc różnego rodzaju przepisy ST s t rac i ły swoją moc wraz z 
inaugurac ją nowego Przymierza, to jednak Prawo wype łn i ło się w Chry­
stusie, a wszystko to, co się miało spełnić, w histori i , a mianowicie: za­
warte w Prawie błogosławieństwa, obietnice Boże, groźby, proroctwa — 
jeśli się jeszcze nie spełniło, to wcześniej lub później zostanie zrealizo­
wane (por.: Ł k 24, 44). 

Przechodzimy teraz do nas tępnego wiersza: M t 5,19 Ktokolwiek więc 
zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejsze, i uczyłby tak 
ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. A kto je pełni 
i pełnić uczy, ten będzie wielkim w królestwie niebieskim. Zakazuje on 
wyraźnie zniesienia choćby najmniejszego przykazania. Ale o jakie przy­
kazania chodzi? Biorąc pod uwagę wiersze, k tó re go poprzedzają , na leża­
łoby sądzić, że chodzi o przepisy ST, Znowuż więc powstaje problem 
pogodzenia tego logionu z i nnymi tekstami Pisma Św., choćby antyteza­
mi kazania na górze z tego samego rozdziału Mt . 

Dzisiejsi bibliści naogół s ta ra ją się u sunąć tą t rudność przypisu jąc 
logion nie Jezusowi ale: albo ś rodowisku życ iowemu pierwotnego K o ś ­
cioła, jak np. A. F e u i l l e t 3 6 , albo ewangel iście , jak np. J. D u p o n t 3 7 . 
O jego charakterze redakcyjnym mia łby świadczyć brak spójności z kon­
tekstem: poprzednio mówiło się o wype łn ien iu Prawa, teraz o t y m , kto 

8 5 J. D u p o n t , dz. cyit, 198. 
3 8 A. F e u i l l e <tt Morale ancienne et morale chretienne d'apres Mt 5, 17-20, 

w: NTS 1970—1971, 129. 
3 7 J . D u p o n t , dz. cyt., 202. 
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jest na jw iększym w Króles twie niebieskim; żadne też przykazanie nie 
było przedtem wymieniane, teraz mówi się o przykazaniach. Jego włącz­
nie do kontekstu Dupont t ł umaczy tak: Mateusz chciał po prostu złago­
dzić bardzo rygorystyczne fo rmuły odnośnie zachowania Prawa, w jakie 
obfituje perykopa M t 5, 17-20. Co do p r z y k a z a ń — nie wiadomo o jakie 
chodzi. 

Inaczej twierdzi O. da S p i n a t o 1 i . Uważa on, że zakaz ten nie stoi 
w relacji do Prawa synaickiego, ale do przep isów chrześci jańskich. Sło­
wa: kto zniósłby... kto nauczałby... kto je pełni każą przypuszczać, że w 
Kościele p ierwotnym is tn ia ły różne tendencje albo k ierunki duchowe 
odnośnie zachowywania nowego prawa 3 8 . Jedni uważal i , że konieczne 
jest zachowywanie wszystkich przep isów — inn i ograniczali się ty lko do 
zasadniczych. M t 5, 19 by łby więc os t rzeżeniem przed laksyzmem. Co do 
pochodzenia logionu egzegeta ten nie wypowiada się. 

Nie można zaprzeczać, że wiersz 19 nieco odbiega od wierszy poprzed­
nich i od nas tępnego , ale w. 20 t akże odbiega od wierszy poprzednich. 
Świadczy to, że cała perykopa jest zbudowana z logionów od siebie nie­
zależnych. Niemniej w. 19 można ł a two umieścić w środowisku życio-
c iowym Jezusa, w kontekśc ie nauki o k ró les twie i o etyce kró les twa. Po­
dobny problem „kto jest w i ę k s z y m " mamy w M t 20, 26: Kto by między 
wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą. O „wielkich 
i m a ł y c h " mowa jest również w M t 11,11; 18,1.4; 23,11. W logionie 
chodzi o przykazania nowego prawa. O przykazaniach mowa jest bo­
wiem w antytezach kazania na górze i w ogóle w ca łym kazaniu. Z w y k ­
ł a d e m nowego prawa łączy się wiersz 19 jeszcze wyraźn ie j za pośrednic t ­
wem w. 20; w obydwu tych wierszach znajduje się rozróżnienie „więk­
sza i mniejsza sprawiedl iwość" , przy czym w w. 20 wspomina się nie-
wys ta rcza lność sprawiedl iwośc i uczonych w P iśmie i faryzeuszy. Stąd 
wniosek, że w M t 5, 19 mowa jest o przykazaniach nowej etyki . Chry­
stus poucza, że nie wolno lekceważyć żadnego z nich, od posłuszeństwa 
wobec nich zależy wielkość człowieka. Przepisy te domagają się więk­
szej sprawiedl iwośc i niż ta, k t ó r ą r ep rezen tu j ą uczeni w Piśmie i fary­
zeusze (w. 20), ich sprawied l iwość bowiem nie wystarcza, aby wejść do 
Króles twa . 

To nowe prawo jest jednak w e d ł u g Mateusza ty lko udoskonaleniem 
starego, jego r e in t e rp re t ac j ą . Świadczą o t y m mocne powiązania 5,19 
z poprzednimi wierszami. Mateusz nie widzi żadnej sprzeczności umie­
szczając obok siebie sentencje o n ienarusza lnośc i starego prawa i nowe 
przepisy, po prostu fo rmułu je je bardziej w duchu całego prawa — w 
duchu miłości Boga i bl iźniego. 
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S o m m a r i o 

A L C U N I P R O B L E M I L E T T E R A R I E ESEGETICI D E L DISCORSO 
D E L L A M O N T A G N A (Mt 5-7) 

Uno dei probierni piu difficili del ddis corso e il suo piano, perche a volte non 
si vede nessiuna logica conmessione tra le pericopi. Ci isono diecime di strutture del 
discorso. Ne posisiamo perfino a iowiduaire alcuni tipi: 1) strutture eon ripetersi 
di un certo numero dei sezioni; 2) strutture concentriche; 3) strutture a base delie 
analogie eon i testi del VT. A noi semibra che la chiave alla struttura del discor­
so sia ranalisi dei cinąue del libro di Esodo (19-23). Vi sono moti element i 
in comune al discorso, per. es.: alcuini preceitti del Decailogo, i temi: legge sula 
famiglia, legge di taglione e di giuratnento, invito a praticare e leggi. Inolftre mol-
ti logioni in Mt che a prima vils'ta 'non .semrano legat i ad'Eis in re&ita In oiin certo 
modo sono paralleli ai testi di esso. £ signiificativo che ąuesiti paralleiliismi si se-
guirono in uin ordine. Tuitto ció non puó asisere casuale, ma ci conyiince che Mat-
teo costruisce il discorso delila momtagna pairallelmente alla struttura dell'Es 19-23. 

Altro problema difficile del discorso ci pone 11 paragonie di esiso cotn il discor­
so in Lc 6, 20-49. Come ispiegare le tsomiigtlianze e le differetoe tra ąuesti diue di-
scorsi? Dopo la presentazione i diverisi opiniani a riguardo pomiamo la tesi, che il 
modo imigliore di ispiegaime — prendando alla consideraizione soltanto daiti letterari 
dei testi — sarebbe il seguente: Luca conoisceiase il v.anigelo di Matteo, peró il di­
scorso delia imontagna rediga ŝecondo ila /sua propria idea. 

Alla fine ainalizziamo due versetti del discorso che suiscitano le discuissioni 
neiresegesi di oggi: Mt 5, 13-14 e 5,, 17-20. Che cosa significa che Gesu „porto 
a compiimento" la Legge e i Profeti? Si tratta soltanto delie protezie? Ci sembra 
che non si possa presciindere in ąiuesto caso dalie leggi rnorali del VT. Sappiaimo 
che proprio Tamore castituisce il compiimenito perfetto delia Legge (cfr.: Mt 22,40 
e Rom 13, 8-10) e infialtti Gesu ha dato una prova deiramore perfetto. 


